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WSTĘP 

 

 

 Kodeks Prawa Kanonicznego z 1983 roku Ŝycie zakonne ukazuje jako 

szczególną formę, w której wierni zobowiązują się dąŜyć do świętości i nazywa 

ten sposób Ŝycia „dokładniejszym naśladowaniem Chrystusa”1. Natomiast sami 

zakonnicy określeni są jako ci, którzy za najwaŜniejszą zasadę swego Ŝycia 

przyjmują zaproszenie do kroczenia drogą Chrystusa, co w konsekwencji 

oznacza równieŜ naśladowanie swego Mistrza w sposób przedstawiony przez 

Ewangelie i wyraŜony w Ustawach własnego Instytutu2. K. Hołda w oparciu  

o studium Konstytucji i Dekretów Soboru Watykańskiego II, proponuje 

następującą definicję stanu zakonnego. śycie zakonne jest „zespolone  

z Tajemnicą Kościoła, w którym wierni, pobudzeni przez Ducha Świętego, 

poświęcają się całkowicie, publicznie i na stałe umiłowanemu Bogu,  

aby naśladując Chrystusa dziewiczego, ubogiego i posłusznego, dąŜyć  

we wspólnocie do doskonałej miłości i uczestniczyć w Jego zbawczej misji”3. 

 Jakiej by nie zastosować definicji, czy teŜ określenia Ŝycia zakonnego, 

wszystkie one są zgodne co do jednego. Mianowicie Ŝycie konsekrowane jest 

szczególnym powołaniem do świętości poprzez naśladowanie Chrystusa,  

które wyraŜa się w ślubowaniu rad ewangelicznych oraz w podjęciu Ŝycia 

wspólnotowego. NaleŜy takŜe zauwaŜyć, Ŝe kaŜde Ŝycie zakonne jest ze swej 

natury apostolskie. Jest nim równieŜ to, w którym kontemplacja stanowi istotę. 

Skoro Ŝycie konsekrowane jest szczególnym wezwaniem do świętości, to jest 

takŜe zaproszeniem do apostolstwa. Nieodłączną bowiem cechą świętości jest 

promieniowanie miłością wokół siebie, aby przez to doprowadzić człowieka  

do Boga. Zmieniają się tylko formy i sposoby apostołowania. W sposób 

wyjątkowy praca apostolska kształtuje fizjonomię apostolskich zgromadzeń 

zakonnych. Jednak Ŝycie zakonne musi pozostać Ŝyciem ukrytym i oderwanym  

od świata. W tych zgromadzeniach misja jest wyrazem konsekracji i staje się 

środkiem uświęcenia4. 

                                                 
1 KPK kan. 573. 
2 Por. TamŜe 662. 
3 K. HOŁDA, śycie konsekrowane, Warszawa 1979, s. 16. 
4 Por. E. GAMBARI, śycie zakonne po Soborze Watykańskim II, tł. J. Bielecki, Kraków 1998,  
s. 185-215. 
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 W historii Kościoła moŜemy zaobserwować wciąŜ pojawiające się nowe 

formy Ŝycia zakonnego. Powstawanie coraz to innych rodzin zakonnych zawsze 

związane jest z aktualną potrzebą Kościoła w danej epoce. Potrzeby te były 

rozpoznawane przez załoŜycieli i przekazywane w charyzmacie zgromadzeniu, 

które poprzez Ŝycie i działalność swoich członków odpowiada na te „znaki 

czasu”. Okresem, który charakteryzował się wyjątkową liczbą nowopowstałych 

zgromadzeń zakonnych były lata sześćdziesiąte XIX wieku. Były to przewaŜnie 

zgromadzenia apostolskie, mające w swoim charyzmacie nauczanie, opiekę 

nad chorymi, czy teŜ na przykład niesienie pomocy ludziom społecznie 

pokrzywdzonym. Nie zawsze powoływanie nowych instytutów wiązało się  

z podniesieniem jakości i stylu Ŝycia zakonnego. Swoistego rodzaju reformę 

Ŝycia zakonnego przeprowadził dopiero Pius XII, wydając w 1950 roku 

Konstytucję apostolską „Sponsa Christi”, w której papieŜ zachęca do podjęcia 

przystosowania Ŝycia zakonnego do obecnej sytuacji historycznej5. 

Podejmując refleksję nad duchowością jednego ze Zgromadzeń 

zakonnych, które zostało powołane do istnienia w wyniku bardzo konkretnych  

i realnych potrzeb człowieka, naleŜy najpierw ukazać wydarzenia i sytuacje 

historyczne, które bezpośrednio doprowadziły do powołania Towarzystwa 

Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej. Powstanie nowego Zgromadzenia 

związane jest ze zjawiskiem emigracji polskiej. Choć z zagadnieniem 

przemieszczania się ludności spotykamy się równieŜ u innych narodów,  

to jednak moŜna mówić o pewnej specyfikacji polskiej emigracji. Badacze 

ruchów migracyjnych zauwaŜają, Ŝe proces ten w Polsce rozpoczął się juŜ 

niejako w 1655 roku, kiedy to m.in. polscy protestanci i arianie, sprzyjający 

Szwedom w czasie wojny z Polską, w niewielkiej stosunkowo liczbie osiedlili się 

w Holandii i Ameryce Północnej. Była to pierwsza emigracja z przyczyn natury 

religijnej6. Jednak wielkie dzieje emigracji polskiej zaczynają się dopiero  

na przełomie XVIII i XIX wieku wraz z licznymi ruchami rewolucyjnymi  

i narodowo-wyzwoleńczymi. W sposób wyjątkowy zjawisko to nasiliło się  

po trzecim rozbiorze, gdy Polska przestała istnieć na mapach Europy,  

                                                 
5 Por. M. BANASZAK, Historia Kościoła katolickiego. Czasy nowoŜytne 1758-1914, t. III, 
Warszawa 1991, s. 367; L. BORIELLO, B. SECONDIN, G. DELLA CROCE, Historia duchowości. 
Duchowość chrześcijańska czasów współczesnych, tł. M. Pierzchała, t. VI, Kraków 1998,  
s. 248-249. 
6 Por. M. KRĄPIEC, P. TARAS, J. TUROWSKI, Wkład Polaków do kultury świata, Lublin 1976, s. 774. 
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a jej obywatele nie byli uznawani pod względem formalnym. Polacy byli 

zmuszani  do opuszczania swojej Ojczyzny głównie z przyczyn politycznych. 

Natomiast od połowy XIX wieku do czasu I wojny światowej pojawia się nowy 

typ emigracji o podłoŜu ekonomicznym. Okres ten został nazwany Wielką 

emigracją. Nową falę wychodźczą przynosi równieŜ czas II wojny światowej7. 

Problem emigracji nie ustał teŜ w powojennej historii Polski. Jest obecny,  

w większym lub mniejszym nasileniu, w dalszym ciągu. Wskazuje to na fakt 

wciąŜ odŜywającego i aktualnego zagadnienia. 

 Zjawisko emigracji zawsze stwarzało liczne problemy, a takŜe duŜe 

potrzeby dla osób dotkniętych z róŜnych przyczyn przymusem opuszczenia 

kraju pochodzenia. Jak wskazuje historia, polscy emigranci nie tworzyli zwykle 

zwartych skupisk, Ŝyjąc często w rozproszeniu, z dala od swojej Ojczyzny,  

ale takŜe z dala od swoich rodzin. Warunki emigracyjne słuŜyły rozluźnieniu,  

a nawet porzucaniu norm moralnych nabytych w domach rodzinnych. Dość 

częstym zjawiskiem na emigracji były zdrady, rozbijanie małŜeństw, 

zaniechanie praktyk religijnych, opuszczanie Kościoła, aŜ po utratę wiary.  

Polski emigrant, niejednokrotnie nieznający języka i kultury narodu, pośród 

którego zamieszkał, zwykle był pozostawiony sam sobie ze swoimi problemami 

ekonomicznymi, kulturowymi czy teŜ psychologicznymi. Problem stanowiła 

takŜe z jednej strony nieumiejętność włączenia się emigranta w Ŝycie Kościoła 

lokalnego, jak równieŜ z drugiej, zmuszanie do przyjmowania zwyczajów 

obcych dla polskiej religijności i kultury8. 

Przed rokiem 1918 z przyczyn politycznych zorganizowanie trwałego  

i strukturalnego duszpasterstwa polonijnego nie było w ogóle moŜliwe. Sytuacja 

zmieniła się dopiero po odzyskaniu przez Polskę niepodległości. Wówczas to 

                                                 
7 Por. F. BERLIK, Historia Towarzystwa Chrystusowego dla Wychodźców, 1932-1939, Poznań 1987, 
s. 13-15. 
8 Por. W. NECEL, Prawny aspekt powołania chrystusowca, vocatio Divina czy necessitas 
pastoralis, Szczecin 2002, s. 32-33. Między innymi szeroką analizę sytuacji Polonii przedstawił 
w swoich przemówieniach i publikacjach o. Posadzy na podstawie swych podróŜy 
zagranicznych oraz pełnionej funkcji wizytatora placówek polonijnych. Powtarzając  
za kard. Hlondem WspółzałoŜyciel uwaŜa, Ŝe Polakom za granicą grozi przede wszystkim 
podwójne niebezpieczeństwo - utrata wiary i utrata narodowości. - Por. PPol 1-9; LO II, 31,  
s. 48-51; I. POSADZY, Drogą pielgrzymów. WraŜenia z objazdu osad polskich w Południowej 
Ameryce w latach 1929 oraz 1930-1931, Poznań 19855; TENśE, Na Kongres Eucharystyczny  
do Manili, Poznań 1937; TENśE, Sylwetka duchowa ks. kardynała Augusta Hlonda, „Nasza 
Przeszłość” 42(1974), s. 302-303; TENśE, 40 lat Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii 
Zagranicznej, w: W słuŜbie Kościoła poznańskiego. Księga pamiątkowa na 70-lecie urodzin 
abpa Antoniego Baraniaka, red. L. Bielerzewski, Poznań 1974, s. 394-395. 
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prośby polskich emigrantów o duszpasterzy, o duszpasterstwo sprawowane  

w języku ojczystym, o nauczanie dzieci i młodzieŜy prawd wiary po polsku, itd., 

sprawiły, Ŝe biskupi polscy podjęli próbę zaradzenia rodzącym się problemom 

Polaków na emigracji. Była to równieŜ niejako odpowiedź na wezwanie płynące 

z wielowiekowej troski Kościoła nad migrującymi wiernymi9. Kościół w Polsce, 

mając to wszystko na uwadze, najpierw podjął próbę zapoznania się z sytuacją 

duchowo-materialną rodaków na obczyźnie. W tym celu byli wysyłani  

do środowisk polonijnych tzw. wizytatorzy, którzy występowali w imieniu 

Episkopatu Polski. RównieŜ próby rozeznania podjęli sami biskupi, którzy 

odwiedzali środowiska polonijne. W 1920 roku, jak wspomina o. I. Posadzy, 

arcybiskup krakowski A. Sapieha zwraca się do franciszkanów, aby skierowali 

swoich ojców do pracy duszpasterskiej wśród emigracji polskiej w Danii10. 

Natomiast w 1921 roku biskupi polscy postanowili, Ŝe odpowiedzialnym  

za wszelkie wysiłki na płaszczyźnie zapewnienia duszpasterstwa polskim 

emigrantom jest Prymas Polski. W dalszym ciągu równieŜ podejmowano róŜne 

inicjatywy w celu zapewnienia odpowiedniej opieki wychodźcom, jak nazywano 

wówczas Polaków poza granicami Ojczyzny. JednakŜe wszystkie te wysiłki 

nieustannie spotykały się z wieloma trudnościami. Między innymi kapłani,  

którzy mieli podjąć pracę na emigracji nie byli przygotowani, aby objąć stałą 

opieką duszpasterską Polonię11. 

 Właśnie w tej sytuacji dziejowej Bóg powołuje Prymasa Polski,  

kard. Augusta Hlonda12, który doskonale odczytał potrzeby emigrantów13. 

                                                 
9 Zagadnienie troski wobec migrantów i uchodźców było wielokrotnie podejmowane i omawiane 
przez róŜne dokumenty Kościoła. MoŜna tu wymienić takie dokumenty jak: PIUS XII, Konstytucja 
apostolska „Exsul Familia”, AAS 44(1952), s. 649-704; PAWEŁ VI, Motu proprio „Pastoralis 
migratorum cura”, AAS 61(1969), s. 600-603; KONGREGACJA BISKUPÓW, Instrukcja „De pastorali 
migratorum cura”, AAS 61(1969), s. 614-643. - Por. W. NECEL, Polskojęzyczne duszpasterstwo 
w państwach UE wobec procesów integracji europejskiej, STChr 5(2004), s. 36-37. 
10 Por. I. POSADZY, 40 lat Towarzystwa, dz.cyt., s. 395. 
11 Por. W. NECEL, Prawny aspekt powołania, dz.cyt., s. 34-37. 
12 Kard. August Hlond urodził się 5 lipca 1881 roku w Brzęczkowicach koło Mysłowic, jako 
drugie dziecko Jana i Marii z domu Imiel. W 1893 roku wraz ze swoim bratem wyjechał  
do gimnazjum salezjańskiego pod Turynem. Cztery lata później wstąpił do Towarzystwa 
Salezjańskiego, gdzie teŜ złoŜył śluby. Studia na Uniwerystecie Gregoriańskim zakończył  
w 1900 roku doktoratem na wydziale filozofii. W 1905 roku otrzymał święcenia kapłańskie  
w Krakowie z rąk abpa A. Nowaka. W latach 1900-1909 był kolejno nauczycielem  
i kierownikiem domów salezjańskich w Oświęcimiu, Krakowie, Przemyślu i Lwowie. W 1919 
roku został inspektorem salezjańskiej prowincji w Wiedniu. Natomiast w 1922 roku papieŜ  
Pius XI powierzył mu urząd Administratora Apostolskiego Górnego Śląska. W okresie 
piastowania tej posługi dał się poznać jako dobry organizator i opiekun robotników oraz obrońca 
zasad wiary. Po utworzeniu w roku 1925 diecezji katowickiej został mianowany jej pierwszym 
biskupem. Po śmierci kard. E. Dalbora został w 1926 roku prekonizowany na arcybiskupa 
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Zdecydował się więc na załoŜenie nowego, polskiego Zgromadzenia  

o charakterze apostolskim, którego zasadniczym celem miało być całkowite 

poświęcenie się dla polskiego wychodźcy. O. I. Posadzy zauwaŜa, Ŝe takie 

zgromadzenie nie było jakimś nowym zjawiskiem w Kościele. Do tej pory 

istniały dwa podobne zgromadzenia, których celem była praca na rzecz 

emigrantów danego kraju14. Kard. A. Hlond nosił się z zamiarem powołania 

nowego zgromadzenia juŜ od roku 1929, kiedy to ze swoją myślą podzielił się  

z papieŜem Piusem XI. Jednak prośbę do Kongregacji dla Spraw Zakonnych  

o realizację tego zamysłu Prymas skierował dopiero w 1931 roku, proponując 

nazwę „Religiosi Sancti Sepulcri” („BoŜogrobcy”), która jednak nie została 

                                                                                                                                               
gnieźnieńskiego i poznańskiego. W 1927 roku Pius XI wyniósł go do godności kardynała-
prezbitera z kościołem tytularnym Santa Maria della Pace. Jako prymas Polski wiele wysiłku 
włoŜył w organizację Akcji Katolickiej z centralą w Poznaniu. Brał równieŜ udział w licznych 
Międzynarodowych Kongresach Eucharystycznych, a nawet taki Kongres zorganizował w 1927 
roku w Poznaniu. W 1931 roku został mianowany protektorem polskiej emigracji, a rok później 
załoŜył w Potulicach koło Bydgoszczy Towarzystwo Chrystusowe dla Wychodźców. W 1939 
roku opuścił wraz z rządem Polskę, udając się początkowo do Rumunii, a następnie zgodnie  
z uzgodnieniami podjętymi wraz z nuncjuszem apostolskim, udał się jako rzecznik napadniętej 
Polski do Rzymu. W związku z przygotowaniami Włoch do wojny z Francją kard. A. Hlond 
musiał opuścić Rzym. Od 1940 roku do 1943 roku przebywał w Lourdes, gdzie informował 
przywódców Zachodu o sytuacji w okupowanej Polsce. Zmuszony przez rząd Vichy przeniósł 
się do opactwa w Hautecombe koło Aix-les-Bains. W 1944 roku został aresztowany przez 
gestapo i internowany w ParyŜu, a potem kolejno w klasztorach w Bar-le-Duc i Widenbrück  
w Westfalii. Nie uległ niemieckim namowom „wolnego” powrotu do kraju w zamian  
za kolaborację. Po wyzwoleniu przez Amerykanów udał się do Rzymu, skąd mimo sprzeciwu 
rządu w Londynie, w 1945 roku wrócił do Poznania. W 1946 roku z jego inspiracji Pius XII 
rozwiązał istniejącą od roku 1821 unię personalną metropolii poznańsko-gnieźnieńskiej  
i utworzył nową warszawsko-gnieźnieńską stawiając kard. Hlonda na jej czele. Kard. A. Hlond 
zmarł 22 października 1948 roku w szpitalu sióstr ElŜbietanek w Warszawie. Doczesne szczątki 
Prymasa spoczywają w archikatedrze warszawskiej św. Jana Chrzciciela. W 1992 roku 
rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. - Por. A. HLOND, Dzieła. Nauczanie 1897-1948,  
red. J. Konieczny, t. I, Toruń 2003, s. 6-8. 
13 Kard. A. Hlond w 1932 roku wydał odezwę z apelem o zaangaŜowanie się na rzecz potrzeb 
polskich wychodźców. W odezwie tej czytamy: „Na wychodźstwie giną dusze polskie! Taka 
skarga płynie ku Polsce od dalekich siedlisk naszych tułaczy. Takim zarzutem obciąŜa 
zagranica sumienie Narodu. O Kapłanów Polskich woła i błaga siedem miljonów Polaków  
na obczyźnie. CzyŜ mogłaby Ojczyzna odmówić opieki duchowej swym najnieszczęśliwszym 
dzieciom? Mimo wszystko trzeba wykończyć i uruchomić Seminarium Zagraniczne w Poznaniu! 
Niech dla ratunku emigracyjnego powstanie ten pomnik miłości chrześcijańskiej i polskiego 
patriotyzmu”. - A. HLOND, Odezwa w sprawie budowy Seminarium Zagranicznego w Poznaniu  
z 1932 roku, „Przewodnik Katolicki” 24(1932), s. 371. 
14 Por. I. POSADZY, Na dwudziestopięciolecie Towarzystwa, „Biuletyn Towarzystwa Chrystusowego” 
1(1957), s. 15, ATChr (syg. KR II, 1). W latach 30-tych XX wieku takie zgromadzenie zakonne 
posiadali juŜ Włosi i Niemcy. Dla emigrantów włoskich było to: „Pia Societas Missionariorum  
a S. Carlo pro Italis Emigrantibus”, załoŜone w 1887 przez bpa J. Skalabrini. Natomiast  
do emigracji niemieckiej byli przeznaczeni członkowie zgromadzenia „Gemeinschaft von  
den Heiligen Engel”, które powstało w 1926 roku, a załoŜył je bp F. Geyer. - Por. B. KOŁODZIEJ, 
Dzieje Towarzystwa Chrystusowego dla Wychodźców w latach 1939-1948, Poznań 1983,  
s. 13-14. Analiza historii, charyzmatów i sytuacji tych dwóch zgromadzeń została takŜe 
przedstawiona w opracowaniu: I. POSADZY, Zgromadzenia dla opieki duszpasterskiej nad 
emigracją, „Informator Towarzystwa Chrystusowego dla Wychodźstwa” 9(1968), s. 1-10, ATChr 
(syg. KR II, 12). 



 

 

 

33 

zaaprobowana. Inną propozycją była nazwa: „Congregatio Christi Profugi” 

(„Zgromadzenie Chrystusa Uchodźcy”). Ostatecznie nazwę nowemu 

Zgromadzeniu nadał Pius XI i brzmiała ona: „Societas Christi pro Emigrantibus” 

(„Towarzystwo Chrystusowe dla Wychodźców”). W Polsce funkcjonowała takŜe 

nazwa „Seminarium Zagraniczne”. IV Kapituła Generalna Zgromadzenia  

w 1968 roku ostatecznie zmieniła nazwę na „Towarzystwo Chrystusowe  

dla Polonii Zagranicznej”. Dokonało się to przez stanowisko Polonii, która poza 

małą grupą nie uwaŜała siebie juŜ za wychodźców, ale za obywateli państwa, 

gdzie się urodzili i mają miejsce stałego pobytu. Towarzystwo Chrystusowe 

rozpoczęło swoją działalność w Potulicach 22 sierpnia 1932 roku, natomiast 

dekret erekcyjny został podpisany 8 września 1932 roku15. 

Kard. A. Hlond zdając sobie sprawę, Ŝe jako Prymas Polski i ZałoŜyciel 

Towarzystwa sam nie będzie miał czasu na realizację zamierzonych planów, 

powierzył organizowanie nowego Zgromadzenia ks. Ignacemu Posadzemu16. 

                                                 
15 Historia Towarzystwa Chrystusowego została opracowana m.in. w następujących 
publikacjach: I. POSADZY, Dzieje Towarzystwa Chrystusowego, „Biuletyn Towarzystwa 
Chrystusowego” 2(1957), s. 23-39, ATChr (syg. KR II, 1); TENśE, 40 lat Towarzystwa, dz.cyt.,  
s. 393-419; F. BERLIK, dz.cyt.; C. KAMIŃSKI, Organizacja opieki duszpasterskiej nad polskimi 
wychodźcami, Poznań 1950 (pr.dr KUL, mps); B. KOŁODZIEJ, Dzieje Towarzystwa, dz.cyt.;  
W. NECEL, Prawny aspekt powołania, dz.cyt. s. 29-79; M. PARADOWSKA, Wszystko dla Boga  
i Polonii. śycie i dzieło ks. Ignacego Posadzego, Poznań 1998. 
16 Ks. Ignacy Posadzy urodził się 17 lutego 1898 roku w Szadłowicach, w pobliŜu Inowrocławia 
w rodzinie rolniczej, jako ósme dziecko Jakuba i Katarzyny z domu Pawlak. Ignacy został 
wychowany w domu o głębokich tradycjach religijnych i patriotycznych. W roku 1917  
po maturze, Ignacy zgłosił się do seminarium arcybiskupiego w Poznaniu. Studia musiał 
odbywać w Münster i Fuldzie, poniewaŜ okres wojny nie pozwalał zorganizować nauki 
seminaryjnej w Poznaniu. W najbliŜszej okolicy tych miast przebywali polscy robotnicy 
sezonowi. Spotykał się z nimi wiele razy, poznając ich warunki pracy i otaczając opieką 
duszpasterską. Po zakończeniu I wojny światowej wrócił do Poznania i Gniezna, by tu 
dokończyć studia. 19 lutego 1921 roku otrzymał święcenia kapłańskie w katedrze gnieźnieńskiej 
z rąk bpa W. Kloske. Po święceniach kapłańskich pracował w duszpasterstwie parafialnym  
w Poznaniu. Wkrótce dostrzeŜono jego wielki talent kaznodziejski, a takŜe gorliwość 
spowiedniczą. Po trzech latach pracy przy Farze Poznańskiej powierzono mu funkcję prefekta 
w Państwowym Seminarium Nauczycielskim w Poznaniu. Dał się wówczas poznać jako 
uzdolniony pisarz. Zaprzyjaźnił się z ks. Nikodemem Cieszyńskim, redaktorem „Roczników 
Katolickich”. Ks. Posadzy stał się nadto współredaktorem „Biblioteki Kaznodziejskiej" oraz 
„Wiadomości dla Duchowieństwa". NaleŜał teŜ do Związku Literatów Polskich. Wakacje swoje 
od 1922 roku ks. Ignacy spędzał prawie corocznie za granicą wśród emigrantów polskich.  
W roku 1923 przebywał w Saksonii i Bawarii, gdzie w niedziele i święta organizował 
naboŜeństwa dla emigrantów polskich oraz pogadanki religijne. W lipcu roku 1924 był w Hesji. 
Kolejną podróŜ duszpasterską odbył w roku 1925. W sierpniu 1926 roku z ramienia 
Państwowego Urzędu Emigracyjnego, wyjechał do Danii. W roku zaś 1928 odwiedził polskie 
ośrodki w Rumunii. W 1929 roku wysłany przez kard. Augusta Hlonda, odbył podróŜ 
informacyjną do Brazylii, Urugwaju i Argentyny. W czerwcu 1930 roku kard. August Hlond zlecił 
mu ponowny wyjazd do Brazylii, Argentyny, Urugwaju i Paragwaju, by przeprowadził wizytację 
polskich ośrodków polonijnych. Przed tą ostatnią podróŜą ks. Prymas podzielił się  
z ks. Posadzym myślą, Ŝe chce go uczynić generałem nowego Zgromadzenia. O. Ignacy  
po dłuŜszym zastanowieniu się i modlitwie, pozytywnie odpowiedział na te słowa Prymasa.  
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Natomiast Prymas ZałoŜyciel sam napisał dla nowego Zgromadzenia Ustawy17, 

które doczekały się definitywnej aprobaty papieskiej w 1964 roku18 oraz 

posoborowego uaktualnienia i zatwierdzenia w 1990 roku19. Kard. A. Hlond 

mimo swych rozlicznych zajęć bardzo Ŝywo interesował się młodą rodziną 

zakonną. Jak wspomina o. Posadzy, przez to zainteresowanie pobudzał  

do ufności w Boga i do optymizmu w trudnych sytuacjach. Niejednokrotnie 

odwiedzał Potulice, przyjmował częste i szczegółowe sprawozdania  

od o. Posadzego ze sposobu Ŝycia Towarzystwa, a takŜe wskazywał i uczył 

poprzez przemówienia z róŜnych okazji i poprzez listy kierowane głównie  

do PrzełoŜonego Naczelnego20. Praktycznie jednak wysiłek organizowania 

nowego Zgromadzenia spoczął na o. Ignacym, który początkowo był wszystkim: 

                                                                                                                                               
Po rekolekcjach zajął się akcją propagowania mającego powstać Zgromadzenia. W róŜnych 
miastach urządzał odczyty na temat swych ostatnich podróŜy oraz wyświetlał własne 
przeźrocza przedstawiające Ŝycie polskich emigrantów w Ameryce Południowej. Dla miasta 
Poznania wygłosił odczyt w kinie „Słońce”, które posiadało największą salę widowiskową  
w stolicy Wielkopolski. Następnie równieŜ na polecenie kard. A. Hlonda udał się do Godesberg 
w Niemczech, aby przyglądać się pracy członków „Gemeinschaft von den heiligen Engeln”.  
W Monachium przez pewien czas, na tamtejszym uniwersytecie uczęszczał na wykłady  
z zakresu dziennikarstwa. Następnie udał się do Włoch, by poznać zgromadzenie 
scalabrinianów. Po powrocie do kraju ks. Posadzy nadal popularyzował mające powstać dzieło, 
wygłaszając rozliczne odczyty i pisząc artykuły do prasy. W nich to budził entuzjazm w młodych 
ludziach do poświęcenia się pracy emigracyjnej. Dnia 22 sierpnia 1932 roku w rezydencji 
Księdza Prymasa otrzymał błogosławieństwo na rozpoczęcie dzieła. Natomiast 15 października 
1932 roku rozpoczął, wraz z innymi kandydatami, kanoniczny nowicjat w Potulicach. 
Równocześnie Ojciec nie tracił bezpośredniego kontaktu z zagranicą. Kilkakrotnie wyjeŜdŜał  
do ośrodków polonijnych. W 1937 roku udał się na Daleki Wschód na Filipiny, stąd przez Chiny, 
Japonię, Koreę, MandŜurię i Związek Radziecki wrócił do Polski. Natomiast pod koniec czerwca 
1939 roku udał się do Danii na Zjazd MłodzieŜy Polskiej oraz do Metzu, gdzie odbywał się Zjazd 
Katolicki Polaków ze wschodniej Francji. Podczas okupacji O. Ignacy nieustannie utrzymywał 
kontakt z rozproszonymi chrystusowcami, a dla neoprezbiterów organizował nowe pola pracy 
duszpasterskiej. Kleryków natomiast kierował do Krakowa, by tu kontynuowali studia 
teologiczne. Po zakończeniu II wojny światowej zaczął się nowy rozdział w Ŝyciu całej nowej 
rodziny zakonnej. Na wezwanie ZałoŜyciela, o. Posadzy kierował wszystkich kapłanów  
do posługi duszpasterskiej na Ziemiach Zachodnich. W roku 1958, pamiętając o sugestii  
kard. A. Hlonda, o. Ignacy załoŜył zgromadzenie Ŝeńskie, Misjonarki Chrystusa Króla dla Polonii 
Zagranicznej, którego dekret erekcyjny podpisał abp A. Baraniak 21 listopada 1959 roku.  
Po 36 latach przełoŜeństwa, w roku 1968, o. Ignacy złoŜył rezygnację z funkcji przełoŜonego 
generalnego Towarzystwa Chrystusowego. O. Ignacy Posadzy zmarł w Puszczykowie  
17 stycznia 1984 roku. Natomiast 17 stycznia 2001 roku w bazylice archikatedralnej w Poznaniu 
rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. - Por. J. GUZIKOWSKI, Odszedł człowiek, który sercem 
ukochał Polonię - Ksiądz Ignacy Posadzy, „Głos Katolicki” 11(1170), s. 7-9; J. KONIECZNY, O. Ignacy 
Posadzy TChr, Sługa BoŜy, kapłan, zakonnik, Poznań 2001. 
17 Por. Ustawy1. 
18 Por. Ustawy2. 
19 Por. Ustawy3. Dokładna historia Ustaw, jak równieŜ analiza przeprowadzanych zmian została 
ukazana przez W. Necla. - Por. W. NECEL, Prawny aspekt powołania, dz.cyt., s. 53-79. 
20 Por. I. POSADZY, Kardynał ZałoŜyciel, w: Kardynał August Hlond Prymas Polski. Współcześni 
wspominają, red. W. Necel, Poznań 1993, s. 81; por. E. SZYMANEK, Ojciec o Ojcu,  
w: I. Posadzy, Kardynał ZałoŜyciel August Hlond. Listy i konferencje Ojca Ignacego Posadzego 
TChr współzałoŜyciela Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej o Kardynale 
ZałoŜycielu kierowane do chrystusowców, red. W. Necel, J. Konieczny, Poznań 1995, s. 11. 
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nowicjuszem, mistrzem nowicjatu, przełoŜonym. Początkowo ks. Prymas mówił 

o przyjściu jednego lub dwóch doświadczonych ojców z innego zgromadzenia, 

którzy mieliby kształtować ducha młodych kandydatów. Gdy jednak nie mogło 

do tego dojść, równieŜ cała formacja nowej wspólnoty spoczęła na barkach  

o. Posadzego. MoŜna jednoznacznie stwierdzić, Ŝe cały dynamizm duchowy  

i apostolski zapał w zaciszu potulickim był wielki dzięki gorliwości o. Ignacego. 

Ojciec, wsłuchując się w dyrektywy i rozporządzenia ZałoŜyciela, korzystał 

jednocześnie z pomocy duchowej mieszkających w bliskich Sucharach, księŜy 

pallotynów, a takŜe tej miary ojców duchownych, co ks. Aleksander śychliński. 

Zapoznał się teŜ i zaprzyjaźnił z o. Maksymilianem Kolbem i na wzór 

Niepokalanowa utworzył w Potulicach własne Wydawnictwo z małą drukarnią 

oraz szereg warsztatów mechanicznych i rzemieślniczych21. Powstały teŜ 

czasopisma: „Głos Seminarium Zagranicznego", „Msza święta" oraz „Cześć 

Świętych Polskich". Działalność formacyjna i organizacyjna o. Posadzego 

trwała nieprzerwanie w czasie II wojny światowej oraz po jej zakończeniu.  

O ile w pierwszych latach istnienia Towarzystwa o. Ignacy mógł bezpośrednio 

czerpać ze wskazówek kard. Hlonda, o tyle po śmierci Prymasa w 1948 roku, 

musiał sam podjąć wyzwanie kierowania Zgromadzeniem oraz jego formacją22. 

W dowód uznania za wszystko, co o. I. Posadzy uczynił dla Towarzystwa,  

w 1951 roku Kapituła Generalna nadała mu tytuł WspółzałoŜyciela23. 

Do końca o. Ignacy Ŝył miłością do Towarzystwa, z którym się całkowicie 

utoŜsamiał. Swoim synom duchowym pozostawił w testamencie takie słowa: 

„Na sądy BoŜe idę z drŜeniem, pomnąc na niezliczone grzechy i niedbalstwa 

moje. Ufam jednak Miłosierdziu BoŜemu oraz Najświętszej Pannie. Im dziś 

ofiaruję moje Ŝycie, moje cierpienia w ostatniej chorobie oraz śmierć moją  

                                                 
21 Por. I. POSADZY, Niepokalanów a Potulice, „Migrant Echo” 1(1972), s. 33-34; TENśE, 40 lat 
Towarzystwa, dz.cyt., s. 401. 
22 Por. J. KONIECZNY, O. Ignacy, dz.cyt., s. 10-23. 
23 Por. KAPITUŁA GENERALNA, Uchwały I Kapituły Generalnej, która odbyła się w dniach 21-24 
sierpnia 1951 roku w Domu Głównym w Poznaniu, „Głos Seminarium Zagranicznego” 1(1992), 
s. 38, ATChr (syg. KR II, 36); por. Dziennik 1951.08.21. Współcześnie w Zgromadzeniu moŜna 
dostrzec semantyczny spór odnośnie uŜywania tytułu w stosunku do o. Posadzego. Jedni chcą 
widzieć w tytule „WspółzałoŜyciel” tylko i wyłącznie funkcję organizacyjną, którą wypełnił Sługa 
BoŜy. Inni natomiast dostrzegają w roli, jaką odegrał o. Ignacy, obok kard. Augusta Hlonda,  
ojca Zgromadzenia, który kształtował ducha pokoleń chrystusowców pierwszego półwiecza 
istnienia. - Por. B. KOŁODZIEJ, Dzieje Towarzystwa, dz.cyt., s. 14-35; W. NECEL, Charyzmat 
współzałoŜycielski Ojca Ignacego Posadzego w procesie instytucjonalizacji charyzmatu 
partykularnego Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej, STChr 6(2004),  
s. 104-120; J. KONIECZNY, Nomen omen - Ojciec, „Głos Seminarium Zagranicznego” 4(2001),  
s. 80, ATChr (syg. KR II, 45). 
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w intencji uświęcenia drogich współbraci. A oto ostatnia prośba, którą kieruję  

do wszystkich członków naszej wspólnoty zakonnej: «Wzrastajcie w łasce BoŜej  

i w poznawaniu Jezusa Chrystusa», kochajcie Go, bo On jest Przyjacielem  

i Bratem naszym. Kochajcie naszą Najświętszą Matkę. Dała Ona przecieŜ tyle 

dowodów szczególniejszej opieki nad Towarzystwem. Ona gwarantuje wasze 

wytrwanie i dalszy rozwój Zgromadzenia. Kochajcie naszą wspólną Matkę 

Towarzystwa. Prowadźcie dalej to piękne dzieło, wierni wskazaniom i duchowi 

wielkiego Kardynała ZałoŜyciela”24. 

 Niniejsza rozprawa ma na celu syntetyczne opracowanie duchowości, 

którą winni Ŝyć członkowie Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii 

Zagranicznej, a którą ukazał o. Ignacy Posadzy. Zostanie to zrealizowane przez 

ukazanie duchowości zakonnej w myśli teologicznej Sługi BoŜego,  

na podstawie pozostawionych przez Niego róŜnego rodzaju pism. Za podjęciem 

tego rodzaju pracy przemawia fakt, Ŝe do tej pory nie było wyczerpującego 

opracowania ani teŜ analizy Jego doktryny. Istnieje zatem potrzeba ponownego 

odkrycia charyzmatu Zgromadzenia, które w roku 2007 obchodzić będzie 

jubileusz 75 lat swego istnienia. Poza tym w dalszym ciągu problem emigracji  

i posługi wobec niej jest bardzo aktualny. Charyzmat Towarzystwa 

Chrystusowego, który w skrócie moŜna zapisać jako „dla Polonii Zagranicznej”, 

pozostawiony przez kard. A. Hlonda, a potem rozwinięty i wdroŜony w Ŝycie 

przez o. I. Posadzego, pomimo upływu czasu nie zdezaktualizował się.  

Co więcej, moŜna powiedzieć, Ŝe na początku XXI wieku jest on równie waŜny  

i konieczny, co przed stu laty. Oprócz tego inną istotnym powodem podjęcia 

próby opracowania duchowości Towarzystwa Chrystusowego są prowadzone 

procesy beatyfikacyjne ZałoŜyciela i WspółzałoŜyciela. 

 Na temat duchowości Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii 

Zagranicznej według o. Ignacego Posadzego nie opublikowano do tej pory 

całościowych naukowych opracowań. Niniejsza praca jest zatem pierwszą tego 

rodzaju próbą. Napisane do tej pory artykuły lub prace dyplomowe dotykają 

zaledwie wybranego fragmentu duchowości zakonnej albo opierają się tylko  

na wybiórczych źródłach, nie biorąc pod uwagę całości spuścizny o. Ignacego. 

Przykładem takiego opracowania jest praca ks. J. Bilickiego pt. „Model kapłana-

chrystusowca w ujęciu księdza Ignacego Posadzego na podstawie Listów 
                                                 
24 I. POSADZY, Moja ostatnia wola. Gostyń - Święta Góra, wrzesień 1969, rkp, AP. 
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okręŜnych, Lublin 1991, (pr. mgr KUL, mps)”. Praca ta omawia tylko duchowość 

kapłańską, a nie podejmuje całościowego opracowania zagadnienia 

duchowości Zgromadzenia. Dodatkowo autor oparł się tylko na małej części 

pism Sługi BoŜego. Drugą pracą, którą naleŜy przywołać w tym miejscu jest 

opracowanie s. J. Rafalskiej pt. „Wychowanie do modlitwy w Ŝyciu zakonnym  

w świetle konferencji Sługi BoŜego księdza Ignacego Posadzego, Warszawa 

2001, (pr.lic. UKSW, mps)”. Z kolei ta praca dotyka waŜnego, ale tylko jednego 

zagadnienia, jakim jest modlitwa w Ŝyciu zakonnym i wychowanie do niej.  

Na temat duchowości Zgromadzenia powstały jeszcze dwie inne pozycje. Jest 

to praca ks. F. Gałdysia pt. „Charakterystyczne rysy duchowości Towarzystwa 

Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej, Poznań 1979, (pr. mgr KUL, mps)” 

oraz praca ks. P. Karasiuka pt. „Główne rysy duchowości Chrystusowców. 

Studium na podstawie Ustaw Zgromadzenia, Lublin 1997, (pr. mgr KUL, mps)”. 

Źródło obydwu prac stanowią przede wszystkim oficjalne dokumenty 

Towarzystwa Chrystusowego, takie jak Ustawy, Dyrektorium, Uchwały Kapituł, 

czy teŜ Uchwały Rad Generalnych. JeŜeli autorzy powołują się na pisma Sługi 

BoŜego, to czynią to w bardzo znikomym stopniu. Wszystkie wyŜej wymienione 

opracowania zostały uwzględnione w niniejszej dysertacji.  

 Materiał źródłowy, który został zebrany do pracy jest bardzo bogaty  

i obszerny. Podzielono go na „Pisma drukowane” i „Pisma niedrukowane”. 

Pierwszą grupę stanowią przede wszystkim trzy pozycje ksiąŜkowe:  

„I. Posadzy, Na Kongres Eucharystyczny do Manili, Poznań 1937” oraz  

„I. Posadzy, Drogą pielgrzymów. WraŜenia z objazdu osad polskich  

w Południowej Ameryce w latach 1929 oraz 1930-1931, Poznań 19855”. KsiąŜki 

te są zapisem doświadczeń, które Sługa BoŜy zdobył podczas swoich podróŜy 

do Manili i Ameryki Południowej. Natomiast pozycja „I. Posadzy, Kardynał 

ZałoŜyciel August Hlond. Listy i konferencje o. I. Posadzego TChr,

WspółzałoŜyciela Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej  

o Kardynale ZałoŜycielu kierowane do chrystusowców, red. W. Necel,  

J. Konieczny, Poznań 1995” jest zbiorem wypowiedzi WspółzałoŜyciela 

dotyczących kard. A. Hlonda, wydanych juŜ po śmierci Sługi BoŜego. 

Kolejną grupę „Pism drukowanych” stanowią tzw. „Listy okręŜne”,  

które są czteroczęściowym zbiorem 82 listów, pisanych przez o. Posadzego  

do chrystusowców w latach 1945-1956. Podczas II wojny światowej Sługa BoŜy 
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utrzymywał łączność ze współbraćmi poprzez wysyłane do nich listy,  

które informowały o aktualnej sytuacji Towarzystwa. MoŜna powiedzieć,  

Ŝe dzięki tej korespondencji i tej łączności 42 chrystusowców przyjęło w latach 

wojny święcenia prezbiteratu. W roku 1945 o. Ignacy wznowił trud pisania 

„Listów okręŜnych” ich do wszystkich współbraci. Tym razem jednak listy te  

nie tyle były wyrazem łączności, co przede wszystkim ukazywały cel i zadania 

Towarzystwa, analizowały środki do ich realizacji, były wskazaniami do pracy 

duszpasterskiej, a takŜe po 1948 roku przypominały osobę ZałoŜyciela i jego 

nauczanie. Miały one zatem charakter formacyjny25. 

 Następną grupę „Pism drukowanych” stanowią artykuły o. I. Posadzego, 

ukazujące się przede wszystkim w „Biuletynie Towarzystwa Chrystusowego”. 

Wszystkie źródła drukowane zostały w Bibliografii ułoŜone według porządku 

alfabetycznego. W tym miejscu naleŜy wspomnieć jeszcze o ponad 100 

artykułach, które nie zostały uwzględnione w niniejszym opracowaniu, a które 

równieŜ są autorstwa o. Posadzego. Były one były publikowane głównie  

w „Kurierze Poznańskim” i „Przewodniku Katolickim” w latach 1925-1975. Zostały 

pominięte, gdyŜ mają charakter opisowy i relacjonujący podróŜe zagraniczne  

o. Ignacego. Znaczna część tych artykułów została później wydana w dwóch 

ksiąŜkach, o których wyŜej mowa. Materiał ten moŜe posłuŜyć jako źródło 

badań sytuacji polskiej emigracji na początku XX wieku. W opracowaniu 

zamierzonego tematu świadomie równieŜ została pominięta pozycja  

„I. Posadzy, Moim Ŝyciem jest Chrystus, bmw i brw”, która jest z kolei zbiorem 

konferencji wygłoszonych w latach 1978-1982 przez o. I. Posadzego do Sióstr 

Misjonarek Chrystusa Króla w Morasku. Zamiarem bowiem autora nie była 

analiza duchowości Zgromadzenia Sióstr Misjonarek. NaleŜy jednak zauwaŜyć, 

Ŝe chrystusowcy, jak i Siostry Misjonarki Chrystusa Króla czerpią swoją 

duchowość z tych samych źródeł i wzorców, mając podobny charyzmat. 

 Zbiór „Pisma niedrukowane” jest równieŜ bardzo obszerny. Został on 

zebrany w ramach trwającego procesu beatyfikacyjnego Sługi BoŜego,  

o. Ignacego Posadzego i znajduje się w Archiwum Postulatora w Puszczykowie. 

Zbiór ten obejmuje 9 tomów, kaŜdy po 2 części, z około 300 stronami 

                                                 
25 Por. C. KAMIŃSKI, O. Ignacy Posadzy w czasie drugiej wojny światowej, „Głos Seminarium 
Zagranicznego” 1(1989), s. 5-11, ATChr (syg. KR II, 33); B. KOŁODZIEJ, Wstęp, w: I. Posadzy, 
Listy okręŜne. Listy od 1-19, opr. B. Kołodziej, cz. 1, Poznań 1990, s. 5. 
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maszynopisu w kaŜdej. Dla potrzeb niniejszego opracowania zostały 

wprowadzone skróty konferencji i przemówień. Podczas pisania dysertacji 

ukazała się drukiem pewna część „Pism niedrukowanych”. Aby jednak  

nie wprowadzać dodatkowej pozycji, a takŜe dla przejrzystości „Bibliografii”, 

została ona pominięta i autor konsekwentnie korzysta z maszynopisów 

pochodzących wprost ze zbiorów archiwalnych. KsiąŜka, o której mowa, nosi 

tytuł „I. Posadzy, Dzieła. O Kapłaństwie, Eucharystii i Kościele. Konferencje, 

kazania, przemówienia, listy, modlitwy, red. B. Kozioł, t. I, Poznań 2006”. 

„Pisma niedrukowane” zostały podzielone według następującego 

schematu: „Konferencje”, „Przemówienia”, „Listy prywatne”, „Dziennik”, 

„Wspomnienia”, „Notatki” i „Pisma inne”. Najliczniejszy zbiory stanowią 

„Konferencje” i „Przemówienia”. W większości pisma te nie są datowane, jednak 

w oparciu o analizę tekstów i wydarzeń historycznych w nich opisywanych jako 

przedział czasowy, w którym powstały, moŜna określić lata 1950-1970. 

„Konferencje” i „Przemówienia” są skierowane w duŜej mierze do członków 

Towarzystwa Chrystusowego, dlatego więc stanowią cenną bazę źródeł 

omawiających duchowość Zgromadzenia. Do najwaŜniejszych pism z działu 

„Konferencje” moŜna wymienić konferencje o kapłaństwie, o Ŝyciu duchowym  

i o cnotach. Natomiast do grupy „Przemówienia” o największym materiale 

przydatnym do analizy tematu naleŜy zaliczyć: przemówienia dotyczące 

Towarzystwa, skierowane do przełoŜonych i księŜy podwładnych oraz 

dotyczące formacji zakonnej. W wykazie bibliograficznym pisma zawarte  

w zbiorach „Konferencje” i „Przemówienia” ułoŜone zostały według waŜności  

i przydatności przy opracowywaniu zagadnienia. 

 Pokaźną grupę stanowią równieŜ „Listy prywatne” Sługi BoŜego  

do członków Towarzystwa, biskupów, kapłanów, osób zakonnych i ludzi

świeckich. Z listów moŜna było odczytać przede wszystkim praktyczną stronę 

realizacji charyzmatu Towarzystwa. KaŜdy list posiada swoją sygnaturę.  

W niniejszym opracowaniu przy cytacji zachowano wierność znakowania 

archiwalnego, a wykaz skrótów umieszczono przy listach w Bibliografii. 

 „Dzienniki” o. I. Posadzego, które zachowały się w rękopisie, stanowią  

z kolei osobiste zapiski Sługi BoŜego. Jest to swoisty diariusz 32 zeszytów 

pisany od 1943 roku z małymi przerwami aŜ do 1983 roku. „Dzienniki”  

są faktografią z Ŝycia Towarzystwa i z Ŝycia osobistego Sługi BoŜego, równieŜ 
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przeŜyć duchowych. Język tych pism jest trudny dla czytelnika, gdyŜ zapis 

stanowią krótkie zdania i sentencje, bogate w skróty, niejednokrotnie pisane  

po łacinie i w innych językach. JednakŜe wartość „Dzienników” jest duŜa  

dla niniejszej pracy, gdyŜ odsłaniają one myśli, według których Autor sam Ŝył  

i nauczał swoich współbraci. 

 Kolejną grupę „Pism niedrukowanych” stanowią „Wspomnienia”. Na zbiór 

ten składają się tzw. „Fragmenta vitae”, które są wspomnieniami dyktowanymi 

braciom zakonnym przez o. Posadzego. Dotyczą one osobistych przeŜyć,  

ale równieŜ omawiają początkową historię i działalność Towarzystwa. Do tej 

grupy naleŜy teŜ zaliczyć wspomnienia wygłoszone przez Sługę BoŜego  

z okazji obchodzonych przez Niego jubileuszy oraz wspomnienia o niektórych 

chrystusowcach. Język tych pism jest juŜ literacki, a same pisma zawierają 

cenne informacje, dotyczące nie tylko historii, ale równieŜ ideałów, którymi Ŝyło 

całe Zgromadzenia, jak i jego poszczególni członkowie. 

 Następną grupą „Pism niedrukowanych” są „Notatki”. Jest to zbiór 

luźnych zapisków, myśli, cytatów, które później o. Ignacy wykorzystywał  

w głoszonych przez siebie kazaniach i przemówieniach. Ostatnią pozycję źródeł 

stanowią „Pisma inne”. Zaliczono do nich „Moja ostatnia wola” i 15 tekstów 

rozwaŜań na Godziny kapłańskie. RozwaŜania te, będące tekstem modlitewnym, 

posiadają zarazem uwagi, jak powinien Ŝyć i apostołować chrystusowiec. 

 Analizując „Bibliografię” niniejszej pracy trzeba równieŜ odnieść się  

do „Dokumentów Zgromadzenia” i „Pism kard. Augusta Hlonda”, które zostały 

umieszczone przed „Źródłami pierwszorzędnymi”, a po zbiorze „Dokumenty 

Kościoła i nauczanie papieŜy”. W dysertacji omawiającej zagadnienie 

duchowości zakonnej nie mogło zabraknąć oficjalnych pism Towarzystwa.

Na zbiór „Dokumenty Zgromadzenia” składają się przede wszystkim „Ustawy”, 

zarówno te, które stały na początku jako fundament całej zakonności,  

a napisane przez Prymasa kard. A. Hlonda, jak równieŜ kolejne dwa ich 

wydania. Do tej grupy zostały równieŜ zaliczone „Uchwały” pierwszych Kapituł 

Generalnych, a takŜe „Uchwały” Rady Generalnej oraz róŜne oficjalne 

instrukcje, regulaminy i dyrektoria. Niejako zaś zewnętrznym wyrazem 

przeŜywanej duchowości są „Modlitwy Towarzystwa”. W pracy wykorzystano 

dwa ich wydania: pierwsze z 1936 roku oraz aktualne z 2002 roku. 
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 Po zbiorze „Dokumenty Zgromadzenia” zaprezentowano „Pisma  

kard. Augusta Hlonda”. Są to przede wszystkim listy prywatne kierowane 

do o. Posadzego, w których Prymas ZałoŜyciel udziela wskazówek i rad 

odnośnie organizacji i Ŝycia Towarzystwa Chrystusowego. W grupie tej są 

równieŜ nielicznie zachowane przemówienia kierowane bezpośrednio 

do chrystusowców. Pisma te mają charakter programowy i formacyjny. Do „Pism 

kard. Augusta Hlonda” zaliczono teŜ przemówienie wygłoszone do członków 

Towarzystwa Salezjańskiego oraz drugie do szerszej grupy świeckich 

adresatów. Wszystkie analizowane pisma Prymasa albo wprost omawiają 

zagadnienie duchowości zakonnej, albo dotykają problemu posługi dla Polonii. 

 Przedstawiając źródła niniejszego opracowania naleŜy jeszcze zauwaŜyć 

istnienie zbioru „Źródła drugorzędne”. Na ten zbiór składają się „Kroniki 

Towarzystwa”, które najpierw stanowiły oddzielne tomy, a później były 

drukowane w „Biuletynie Towarzystwa Chrystusowego”, o którym Sługa BoŜy 

pisze: „Z tym numerem zaczyna wychodzić oficjalny organ Towarzystwa (...). 

Podawać on będzie do wiadomości waŜniejsze przemówienia Ojca św. (...). 

Zaznajamiać będzie z nowymi drogami duszpasterstwa w Polsce  

i na Zachodzie. (...) W Biuletynie ukazywać się równieŜ będą wszelkie 

zarządzenia i komunikaty odnoszące się do spraw bieŜących Towarzystwa. 

Przez Kronikę Towarzystwa i wiadomości z placówek duszpasterskich 

utrzymywać będzie więź duchową między członkami w myśl hasła: «Sentire, 

vivere cum Societate»”26. Artykuły w „Biuletynie Towarzystwa Chrystusowego” 

mają charakter opisujący oraz analizujący charyzmat i cele Zgromadzenia. 

 Ze względu na aktualność spuścizny Sługi BoŜego, ukazującej 

duchowość zakonną, moŜliwym było podjęcie głębszej jej analizy w kontekście 

współczesnej teologii duchowości Ŝycia konsekrowanego. Dlatego, aby ukazać 

tę prawdę została wykorzystana takŜe myśl współczesnej teologii, ale przede 

wszystkim nurty i myśli teologiczne, którymi kierował się i według których 

nauczał o. Posadzy. Poznane i zaprezentowane powyŜej źródła pozwoliły 

opracować syntetycznie doktrynę o. Ignacego na temat duchowości zakonnej 

Towarzystwa Chrystusowego. 

 Podjęty temat wymagał zastosowania źródłowej metody badawczej, 

która polegała na zestawieniu wszystkich pozostawionych tekstów, dokonaniu 
                                                 
26 Kronika Towarzystwa, „Biuletyn Towarzystwa Chrystusowego” 1(1957), s. 1, ATChr (syg. KR II, 1). 
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rekonstrukcji myśli w nich zawartych, by w końcu poddać wszystko analizie 

teologicznej. Z tego tytułu w pracy zastosowano metodę analityczno-

syntetyczną. Pozwoliło to na wypracowanie syntezy myśli o. Posadzego  

w zakresie poszczególnych zagadnień. 

 Opracowanie zostało przedstawione w pięciu rozdziałach. Najpierw 

podjęto próbę opisu istotnych cech duchowości zakonnej. Ostatecznym celem 

Ŝycia kaŜdej osoby zakonnej jest zjednoczenie się z Bogiem, czyli osiągnięcie 

świętości. W duchowości zakonnej rzeczywistość tę określa się jako miłość 

Boga. Dlatego w pierwszym rozdziale pracy, zostało poddane analizie 

zagadnienie ukochania Boga i wszystkiego, co jest Jego odwiecznym 

zamysłem względem człowieka. Miłość z kolei prowadzi w naturalny sposób  

do oddania chwały Bogu i pragnienia pełnienia Jego woli. Następnie zakonnik 

jest zaproszony do wejścia na królewską drogę Jezusa Chrystusa, której 

ukoronowaniem była śmierć na krzyŜu. To wejście dokonuje się przez próby 

doskonałego naśladowania Chrystusa Króla oraz przez Ŝycie tajemnicami 

Królestwa Chrystusa juŜ tu na ziemi. Pomoc zaś do zrealizowania tych prawd 

osoba zakonna otrzymuje w Osobie Najświętszej Maryi Panny, Królowej. 

 Teoretyczny aspekt duchowości ma zawsze swój konkretny wymiar. 

Dlatego w dalszej części pracy analizie poddana została odpowiedź osoby 

zakonnej na rzeczywistość powołania. Najbardziej charakterystyczną cechą 

Ŝycia zakonnego jest duch ofiary i wyrzeczenia. Miłość zakonnika względem 

Boga i bliźniego konkretyzuje się w konsekracji zakonnej poprzez składane 

śluby czystości, ubóstwa i posłuszeństwa. śycie zakonne ze swej natury jest

mocno osadzone w Kościele. Dlatego nieuniknioną staje się w tym kontekście 

analiza zagadnienia ducha karności oraz Ŝycia wspólnotowego. Natomiast 

gwarantem wypełnienia woli Boga jest wierność charyzmatowi ZałoŜyciela. 

 Towarzystwo Chrystusowe jest Zgromadzeniem kleryckim, co oznacza, 

Ŝe niektórzy jego członkowie Ŝyją zarazem duchowością zakonną i kapłańską,  

a misja Towarzystwa jest realizowana głównie poprzez kapłańską posługę. 

Drugi rozdział niniejszego opracowania omawia duchowość kapłana-zakonnika. 

Przeanalizowane zostały dwa podstawowe terminy: „homo Dei” i „alter Christus” 

i w tym kontekście ukazano zaleŜność kapłana w relacji do Boga Ojca  

i do Jedynego Arcykapłana, Jezusa Chrystusa. PoniewaŜ toŜsamości kapłana 

nie moŜna zrozumieć bez odniesienia się do Najświętszej Ofiary, dlatego  



 

 

 

43 

w dalszej części pracy omówiono zagadnienie Eucharystii, która jest sensem 

kapłańskiego Ŝycia oraz nieodłącznie musi prowadzić do ofiary z siebie. 

Przedstawiono takŜe relację kapłana do Matki kapłanów. Jednak, aby kapłan 

mógł w pełni odpowiedzieć na otrzymany dar sakramentalnego kapłaństwa, 

winien wypracowywać w sobie właściwe cnoty. Kapłan-zakonnik zatem musi 

być męŜem wiary i głębokiej pokory. Doskonałą zaś drogą do osiągnięcia tych 

cnót jest zrozumienie tajemnicy Najświętszego Serca Pana Jezusa. 

 Naturalną konsekwencją Ŝycia duchowością zakonną jest apostolstwo.  

W przypadku Towarzystwa Chrystusowego w charyzmat jest juŜ wpisana 

posługa dla Polonii. W niniejszej dysertacji została najpierw omówiona natura 

Ŝycia apostolskiego, ze szczególnym uwzględnieniem zewnętrznego celu 

Towarzystwa. Następnie dokonano analizy cech apostoła polonijnego. 

Wskazano na apostoła, który winien być męŜem modlitwy, ale równieŜ 

człowiekiem posiadającym odpowiednią wiedzę. Jego zasadniczą zaś cechą  

i wymownym znakiem ma być radość i optymizm. W ostatniej zaś części 

trzeciego rozdziału wyodrębniono i omówiono konkretne formy apostolatu takie 

jak: szerzenie kultu Eucharystii, głoszenie Słowa BoŜego, sprawowanie 

sakramentu pokuty, podtrzymywanie wartości narodowych oraz prowadzenie 

apostolatu poprzez cierpienie. 

 Kolejny rozdział to refleksja nad formacją do Ŝycia zakonnego. Jest to 

odpowiedzialne zadanie, na którego owocach ma się opierać cała duchowość 

zakonna i posługa apostolska osób Ŝyjących charyzmatem Zgromadzenia. 

Dlatego w pierwszej kolejności zostały omówione cele formacji zakonnej,  

a następnie przeanalizowano zagadnienie formacji do Ŝycia ślubami zakonnymi 

oraz formację do realizacji charyzmatu Zgromadzenia. Proces formacji zawsze 

odbywa się dzięki komuś i nigdy nie jest wydarzeniem jednorazowym. Dlatego 

kolejnym punktem tej pracy jest przedstawienie odpowiedzialnych za ten proces 

oraz omówienie poszczególnych etapów. 

 Wreszcie rozdział piąty podejmuje analizę źródeł i środków słuŜących 

Ŝyciu duchowemu zakonników. Zaliczono do nich Ŝycie sakramentalne, a w nim 

Eucharystię i sakrament pokuty. WaŜnym środkiem jest takŜe modlitwa oraz 

ćwiczenia duchowne takie jak: rekolekcje, dni skupienia oraz asceza.  

W końcowej części tego rozdziału zostali przedstawieni patronowie Towarzystwa. 

 W zakończeniu nastąpi podsumowanie wyników podjętego opracowania. 


